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W ychodzi w e  wtorek, czwartek i sobotę 
wraz z bezpłatnym dodatkiem eob-otnim. 
Przedpł. kwart, w  ekspedycyi 1 m. 25 f., 
ca poczcie 1 m. 50 f., z odnoezeniem do 
domu przez listowego 1 markę 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  i P R A C U J !
Za ogłoszenia płaci się. od wiersza pe- 
tytowego 15 fen., od reklamy 40 fen. 
prermmerando. Przekład na język pol­
ski bezpłatny'. Listy doRedakeyi należy 
frankować. Rękopisów' się nie zwraca.

Rok 3.
Dziś: Adolfa b.
Jutro: Marka i Merce!. ni. Bochum, sobota, 17 czerw ca 1893. Słońca wschód: godz. 3 *n. 10 

Słońca zachód: godz. 8 m. 43

E E D A K C Y A , E K S P Ł D Y C Y A  i D R U K A R N IA  „ W IA R U S A  PO L SK  'E G O "  znajduje się przy  M althesers trasse 17a na dole.

„ W ia ru s  Polsk i"  zap ijany  je s t  w cenniku pocztowym, / gs-Preislis te)  s trona 336, nr.

Już  teraz przyjmują wszyskić poczty i 
ajeneye p ren u m era tę  n a  „ W ia ru sa  P o l-
s k i e g O - ‘ z redagow anym  przez W nego ks. dr. 
L issa  dodatkiem tygodniowym  „N auka K a to ­
licka, zawierającym lekcye i ewangielie na 
wszystkie niedziele i święta, kazania, nauki 
moralne, a r tykuły  treści religijnej, kronikę ko­
ścielną itd.

P renum era ta  wynosi na cały kw artał  z od­
noszeniem do domu 1 m. 75 fen., a 1 m. 50 
fen. jeżeli prenum erator  sam odbiera gazetę z 
poczty łub od ajenta. D la  abonentów  miej­
scowych w drukarni „W iar .  Pol."  w Bochum, 
Maltheserstr. 17a wynosi p renum erata  1 mrk. 
25 fen., bez odnoszenia, a 1 m. 75 fen z od­
noszeniem do domu.

W a r a  Niemcom od spraw polskich!
Na zwołanym przez Niemców wiecu tak 

zwanym polskim w Gelsenkirchen uchwalili 
Po lacy  (a może raczej Niemcy sfabrykowali, 
a Polacy pokiwali głowami,) 4 rezolucye, któ­
rym się warto bliżej p rzypatrzeć, co one warte.

P ierw sza  rezolucya przyznaje, „że ty lk o
centrum (allein die C entrum sparthei)  interesa 
robotników i ich dobro w sejmie i w par la ­
mencie popiera i broni ich a więc Po lacy  chcą
głosować na p. Fuchsa , „w  tej ufności, że
p a r tya  centrum wszelkie s p r a w i e d l i w e  
żądania  polskich posłów, tyczące się s p o ł e ­
c z n e g o  stanowiska Polaków, w dobrej myśli 
(wohlmeinend) popierać będzie“ .

A  więc wielcy „patryoci"  w Gelsenkir­
chen oświadczają wszystkim Niemcom w or­
ganie p. M uenstermanna, że ty lk o  w centrum 
zbawienie dla robotnika, a Koło polskie nic 
nie je s t  warte , i to w tej ufności, że partya  
centrum wszelkie s p r a w i e d l i w e  (a czy 
Kolo polskie ma i niesprawiedliwe żądania?)  
polskich posłów „ w o h l m e i n e n d *  (co za 
łaskawość, lecz tylko pytanie, kiedy to „w ohl-  
meinend" rzeczywistością się stanie!) popierać 
będzie. “

N a takie plewy starych  wróblów się nie 
złowi, a p. M uensterm ann wielkich „pa tryo tów “ 
w Gelsenkirchen schwycił. D owód to, że oni 
politycznie jeszcze są dziećmi.

D ruga rezolucya tyczy się projektu woj­
skowego i podatków' i rzecz naturalna, że dla 
obywateli lepiej jest,  gdy wielkich podatków' 
nic płacą, lecz tu  pytanie je s t  tak ie :  Czy koło 
polskie przysłużyło się polskiej sprawie, czy 
więc dobrze zrobiło czy nie dobrze, gdy  gło­
sowało za projektem wojskowym  ?“ Tego p. 
M uenstermann, ani „polscy“ jego przyjaciele 
nie są zdolni osądzić — brak im wrszelkich 
danych. Otem mogą nam chyba sami posło­
wie polscy powiedzieć, którzy cośkolwiek więcej 
wiedzą, niż redak to r  „Gelsenkirchner Z tg .“, 
któremu spraw a polska naturalnie obojętna, i 
wszyscy wielcy „patryoci" .

Trzecia  rezolucya wymierzona jes t  przeciw 
sccyalistorn i dla tego „stanow im y" — pisze 
organ p. M uenstermanna —  „jako w ie r n i  
synow ie  /je d n o c z o n e j o jczyzn y  (a 1 s 
t r e u e  S o e h n e  d e s  e i n i g e n  V a t e r -  
l a n d e s )  mocno się trzym ać dotychczasowego 
porządku  państwowego, jako  też trzym ać się 

bronić świętej w iary ojców naszych." A  gdzie
się u „polskich" patryo tów  n a r o d o w o ś ć
p o l a k a  podzia ła?  Zapewne utonęła  w zje­
dnoczonej ojczyźnie p. M uenstermanna. Od 
".ego czasu kierowników wieca n iemiecko-pol­

skiego rrPo ż c m y u w a  ż a ć z a  N i e m c ó w ,  
m ó w i ą c y c h  t y m c z a s o w o  j e s z c z e  po  
p o l s k u ,  l e c z  za  P o la k ó w  u w ażać ic h  
n ie  m ożem y.

C zw arta  rezolucya znana jes t  już naszym 
czytelnikom. T u  tylko zaznaczamy dwulico­
wość p. M uensterm anna i spółki. W  pierwszej 
rezolueyi niby centrum ma popierać „spraw ie­
dliwe" żądania  posłów polskich, a w czwartej 
szydzi się z nich jako „z party i dworskiej", 
i potępia „W ia ru sa  Polskiego" za to, żc tę 
par tyę  popiera (czy ma popierać Niemców?) 
i z nią sym patyzuje  (z polakożercami i ich 
narzędziami sym patyzow ać niepodobna) i przez 
to wszystkim Polakom  na obczyźnie (czy może 
być obczyzna dla „synów zjednoczonej ojczy­
zny"?)  wielką szkodę przynosi". Miło byłoby 
nam posłuchać, gdzie tej wielkiej szkody szu­
kać  mamy. Tego nam „wierni synowie zje­
dnoczonej Ojczyzny" nic raczyli powiedzieć.

Jeżeli p. M uensermann tak się boi roz­
dwojenia wśród Polaków, to r a d z i m y  m u  
p i l n o w a ć  r a c z e j  s w e g o  c e n t r u m ,  a b y  
o n o  s i ę  n i e  r o z ł a z i ł o  n a  w s z y s t k i e  
s t r o n y :  tu Liberowie, tam  Schorlemery, sam 
Huenowie, dalej Eulery  itd. Od sp raw  p o l­
s k ic h  p. M u en ste rm a n n o w i w ara! Gdzież 
to zresztą była „Gelsenkirchner Z tg .“, kiedy 
p rześladow ane polskie ebarągw  ? W tenczas  
p. M uensterm ann się o Polaków  nie pytał. 
Przypom ina on ich sobie dopiero, kiedy Niem­
com potrzebne p o l s k i e  g ł o s y .  Cała  „ za ­
sługa" p ana  M uenstermanna wobec Polaków  
polega na tern, żc narzuca on im swą gazetę 
i zamieszcza w niej inseraty, w których P o ­
lacy nazywani są „wołami".

Skończą się jednak  niebawem rządy p. 
M uenstermanna i innych, podobnych jemu „p rzy ­
jac ió ł" .  A b y  N i e m c y  i t u  n a  o b c z y ­
ź n i e  b y l i  z m u s z e n i  l i c z y ć  s i ę  z P  o-  
l a k a m i ,  a b y  n i e o g l ę d n y m  P o l a k o m  
n i e  m o g l i  n a r z u c a ć  r e z o l u e y i ,  w 
k t ó r y c h  o n i  p u b liczn ie  w y p iera ją  s ię  
sw ej o jczyzny  i  n a ro d o w o śc i p o lsk ie j  
stworzymy sobie na publicznym wiecu odpo­
wiednią organizacyę. D oświadczenie  bowuem 
pokazało, że w r o z p r z ę ż e n i u ,  w j a k i e m  
ż y j e m y ,  s z e r z y  s i ę  t y l k o  p o l i t y c z n e  
z d z i c z e n i e  a  ty s ią c e  p o ls k ic h  g ło ­
sów  po p ro stu  m arn ieją .

W  końcu zaznaczamy jeszcze, że na  o-  
góle R odaków  w Gelsenkirchen ciążyć b ę ­
dzie zarzut, iż z a p a r l i  s i ę  s w e j  n a r o ­
d o w o ś c i ,  że cała Polska  uważać ich będzie 
za zaprzańców, dopóki publicznie, czy to na 
nowym, czy sto  p o lsk im  wiecu, czy też przez 
zaopatrzony w liczne nodpisy pro test  nie o -  
świadczą, że z „uchwałam i" wieca M uenster- 
mannowskiego z dnia 11 bm. nic nie mają w spól­
nego. _________________

Nowiny ze  św iata  politycznego.
W ą tk i w yborczej pierwsza część już 

skończona. W czoraj odbyły  się wybory w 
całem cesarstwie niemieckiem. W ynik  jeszcze 
dokładnie nieznany. Dziś jednak  obliczyć już 
można, że zwycięztwo odnieśli przeciwnicy 
projekt wojskowego, który casarz i jego mi­
nistrowie uznali za niezbędny dla bezpieczeń­
stw a państwa. I  centrum o ile owemu pro­
jek tow i je s t  przeciwne w wielu okręgach wyszło 
z walki zwycięzko. W  okręgu A rnsberg-M e- 
schede-O lpe  znów świetnie zwyciężył redaktor

Fusange l  z Bochum, k tóry  przecież przez w es t­
falski komitet centrum  nie został uznany, choć 
również nie godzi się na projekt wojskowy i 
sprawie katolickiej niejedną oddal usługę. W 
okręgu D ortm u n d -H o erd e  p. L am ber t  Lensing, 
którego także p opierali Polacy  z szczerego 
przekonania, jako jedynego  kandydata  w W es t­
falii, k tóry p rzy rzek ł  bronić spraw y polskiej, 
jeszcze większą, niż przy poprzednich w ybo­
rach uzyskał liczbę głosów. W  okręgu B o ­
chum- G elsenk irchen-H attingen  liczba głóosów 
katolickich w zrosła  o mniej więcej 20Ó0 i to 
głównie dla tego, że lud polski tłumnie spieszył 
do urny wyborczej. P a n  Fuchs  Dyłby z pe­
wnością daleko więcej z j  skał głosów, gdyby 
by ł zechciał liczyć się z Polakami, ja k  to u -  
czynił pan  L am ber t  Lensing. Tymczasem p. 
F u ch s  o Polaków  wcale się nie pytał, n ie-  
przyją ł w obec nich żadnych zobowiązań, a 
niektóre komitety centrowe postępowały sobie 
w sposób po prostu oburzający. O postępo­
waniu p. M uenstermanna, sekretarza komitetu 
centrowego w Gelsenkirchen pisaliśmy już i 
dziś jeszcze piszemy na innem miejscem. Co 
do komitetu centrowego w Bochum, wystarczy 
wspomnieć, że organ przewodniczącego tego 
komitetu okazał się o tyle politycznie b e r -  
barwnym, czy też chciwym zysków, 
dziale inseratowym zamieszczą odezw 
jące kandydatów  nieuznanych przez 
komitet centrum. Podobnie  postępował sob: 
najpoczytniejszy dziennik niemiecko-ka! jłL-ki
w Westfalii „ Westfaelisches Volksblatt ' w
Paderborn ie . Gorszył się też podobnem po­
stępowaniem lud polski i powiedziawszy sobie, 
że centrum takiego, jak ie  za W indthorsta ,  
broniło p raw  katolickiego kościoła, już  nie ma 
po części wcale nie głosował. Czy lud trafnie 
rozum ował i postąpił słusznie? Zam iast od­
powiedzi stwierdzamy objaw, że w okręgu 
B orken-Recklinghausen wystąpili  do walki trzej 
kandydaci niemiecko-katoliccy tj. znany z cza­
sów walki kulturnej obrońca praw Kościoła 
katolickiego baron Schorlemer-Alst, stolarz 
E u ler  i właściciel fabryki Beckmann. P a n  
Schorlemcr je s t  zwolennikiem projektu w oj­
skowego i żąda, jako przewodniczący związku 
chłopskiego, aby parlam ent bronił także rol­
nictwa, za co przez komitet centrowy został 
wyklęty. P a n  E u ler  był kandydatem  rzemie­
ślników katolickich, ale również nie miał za 
sobą komitetu. Westfalski komitet centrum 
zalecił wyborcom tylko p. Beckmanna. T en  
więc był prawowitym kandydatem  katolików 
niemieckich w swoim okręgu i dla tego d ru ­
karnia „W iarusa  Polskiego" w Bochum nie- 
przyjm owała do druku wymierzonych przeciw 
niemu inseratów i p lakatów, choć mogła do­
brze na tem zarobić. Mmniej lojalnie i 
rzetelnie zachowali się w obec pana B eck- 
manna niestety niektórzy wybitni katolicy 
niemieccy. To też lud niemiecko-katolicki 
b łąkał się, nie wiedząc na kogo głosować. 
Jed n i  poparli  Schorlcmera, drudzy Eulera, a 
stosunkowo nie wielka liczba głosów pad ła  na 
prawowitego kandydata  p. Beckmanna. T y l­
ko Polacy, o ile brali udział w wyborach, z 
małymi wyjątkam i poparli p raw ow itego kan­
dydata  centrum, dając tem dowód swej doj­
rzałości i karności politycznej, chociaż w obec 
centrum nie mieli i nie mogli mieć żadnych zo­
bowiązań. Ko został w ybrany  czy Euler czy 
Beckm ann do tej chwili nie wdadomo. P r a ­
w dopodobnie  będzie w ybór ściślejszy. Taki 
sam by ł w ynik  wyborów w okręgu Bochum



W  I A R u S P 0  L S K I .

—  G clsenk irchen-IIa tt ingen , gdzie będzie w y ­
bór ściślejszy m iędzy kandydatem  centrowym  
p. F uchsem  a narodow ym  liberałem H ar in an -  
nem. W y b ó r  p. Fuchsa , mimo niezręczności 
komitetów centrowych, je s t  p raw ie pewny. R o ­
zumie się. żc także Po lacy  katolicy, o ile bez 
obawy o u tra tę  chleba, g łosow ać będą mogli, 
pop rą  k andyda ta  cen trum  p. Fuchsa. K to  
si? obawia, że mógłby wskutek głosowania 
na  pana F uchsa  utracić pracę, niech raczej w 
domu siedzi, niżby miał oddać głos narodo­
wemu liberałowi bo każdy liberał to  n a jz a -  
w zię ts /.y  w róg  i  k o ś c io ła  i p o ls k o śc i.

Z stron ojczystych .
* Z P o zn a ń sk ieg o .
P o zn ań . Cesarz Wilhelm przy by 1 13 b. 

m. rano o 5 godz. niespodziewanie z Berlina 
do Poznania  i kazał natychm iast zaalarm ow ać 
załogę tutejszą. Z dw orca udał się cesarz do 
koszar w Bartoldowie, kazał tamże zaalarm o­
wać wojsko i wyjechał następnie konno w to ­
w arzystw ie  komenderującego jenera ła  do mia­
sta. P o  południu odbyła  się u jenera ła  komen­
derującego uczta na cześć monarchy, a nocnym 
pociągiem odjechał cesarz do Berlina.

B y d g o szcz . W  okręgu szkolnym byd­
goskim w Trzebiniu  (przechrzeonym na H o h en -  
hausen) pod Kotomierzem (również przechrzco- 
nem na K larheim) zaprow adzono dziwne roz­
porządzenie, że dla jednego  dziecka ew angie-  
lickiego wobec reszty dzieci polsko-katoliekich 
nauczyciel z Kotomierza, ewangielik, odbyw a 
■drogę, by temu jednem u dziecku udzielać reli— 
gii, przez co gmina ma 1(58 mk. kosztów. W  
gminie sąsiedniej w Siennie je s t  szkoła e w a n ­
g e l i c k a .

W ieś W ie lich o w o  w powiecie śmigiel­
skim, mającą około 5000 mórg obszaru, a na­
leżącą dotąd do hr. S tan is ław a P la te ra ,  kupił 
w tych dniach w drodze publicznej licytacyi 
właściel Schulz za G00.100 marek.

T rzem eszn o . Posiad łość  w Ryszewie, 
należącą do p. Chylewskiego (około 300 m.) 
nabył u. S tanisław  Maciejewski z K om ratow a 
za ce rę  •H/V'*' a .

rĄ V. " . .A  K u e h o d - w  : W f 5' .

„Sj ‘ r o o iL r.j kt2) e L".a 13 brr . ?o~ 
s t  odebiwi-c lionnsarza Di-
skupiego z Pelplina.

B ro d n ica . W  sobotę 12 czerwca roz­
poczęła się tu misya. W  niedzielę ludu na 
kilkanaście tysięcy się zebrało. Z Polski s a ­
mej pięć tysięcy przybyło , szczególnie z okolicy 
Rypina. N aw et od W arszaw y  są niejedni. JDziś 
rano kościół choć obszerny a już  pełen. Ks. 
prob. Szotowski miał piękną naukę o święto - 
kradzkiej Komunii św., lud słuchał z p rz e ję ­
ciem. Zapow iada  się więc wielkie żniwo Boże.

C hełm no. W isła  w ystąp iła  z koryta, 
zalewając w szystkie  niziny naokół.

S ta ro g a rd . P rzy  oddaniu nowych bu­
dynków  sądow ych do publicznego użytku za ­
kończył radzca  Heiligendoerfer mowę swoję 
s ło w y :  Jus t i t ia  fundam entom  regnorum, co
zn aczy :  Sprawiedliwość je s t  podstaw ą pow o­
dzenia  państwa. — Cóż z tego, że głoszą się 
wzniosłe  hasła, kiedy w życiu codziennem nam 
P o lakom  dzieje się niesprawiedliwość.

K u ttsta d t. 10-go bm. zmarł opatrzony  
Sakram entam i świętymi ks. A ndrzej W u n d e r ­
lich, proboszcz w P e te rsw a ld e  pod G ntts tad t.

B isk u p ie c  na W arm ii. W  Jełoiniu  dn. 
10 bm. uderzy ł piorun w s todołę posiadacza  
Z. i ją  zapalił. I  stajnie sta ły  się p as tw ą  
płomieni.

* Z e W iązka.
R acib ó rz . Przew . ks. prob. Kneipp 

p rzyby ł wczoraj wieczorem o godz. 7 do R a ­
ciborza. Od 7 do 8 przyjm ow ał chore dzieci, 
potem  wygłosił odczyt, a następnie  opa tryw ał 
dorosłych chorych — 170 osób. Sala  podczas 
odczytu  była przepełnioua. —  P ew ien  masarz 
z P aw łow a  przejechał tu  przedw czora j dziecko 
szczo tka rza  p. Hertla. Rany, jak ie  dziecko to 
poniosło, nie są na szczęście niebezpieczne.

Ł ony, byn  tutejszego karczm arza  p. 
D w uce ta ,  przew. ks. A leksander D w ucet o -  
t rzym ał onegdaj w Bukareszcie święcenia k a ­
płańskie. Ks. D w ucet odprawi p ierw szą swą 
ofiarę mszy św. dn. 19 bm. w tutejszym k o ­
ściele.

Z ab rze. Przew . ks. prob. N eum ann b ę ­
dzie 30 czerwca obchodził swój srebrny ju b i ­
leusz kapłaństwa. Komitet, sk ładający się z 
sześciu panów, czyni już teraz wszelkie kroki, 
aby uroczystość jubileuszowa w ypad ła  jak  n a j­
piękniej.

M ikołów . Dwóch chłopców bawiło się 
tu rewolwerem. Nagle rew olw er puścił, — a 
kula zraniła  drugiego chłopca, Lebieckiego 
dość niebezpiecznie.

Od K a to w ic . Przed  kilku dniami po­
łożył ktoś nabój dynam itow y na szynach  bli­
sko Kamionki, oczywiście w zbrodniczym z a ­
miarze. Nabój eksplodował pod kołami p o ­
ciągu, zdążającego o godz. 9 i pół wieczorem 
z K atow ic do Mikołowa, na szczęście nie w y­
rządzając żadnej szkody.

„ W ielkopolan in44 pisze:
Dr. R om an Szym ański nie zaprzes ta ł  z d ro ­

żnej swej roboty. —- Na zebraniu przez siebie 
22 bm. zw ołanem zrzekł się swej kandydatury , 
twierdząc iż zaszkodziłoby to sp raw ie ;  — na­
myślił się jednak  widocznie w ostatniej chwili 
inaczej, gw ałtem  chcąc się w ykierow ać na 
posła  i kartk i z jego nazwiskiem

D r. Roman Szymański z Poznania 
roznoszą kursorzy po mieście i porówno z k a n ­
dydatem  socyalistów wciskają do rąk w y b o r­
com. Ł adn ie  pracuje  dr. Roman Szym ański 
dla spraw y ojczystej; — ohydna ta  robota  
ma cel chyba tylko ten, aby kandydat nasz 
p. Stefan Cegielski nic przeszedł w pierwszych 
w yborach  niedoozekanie jego j e d n a k ! Sam i 
widzieliśmy wczoraj, jak  kartki wciskane przez 
kursorów z nazwiskiem dr. Szym ańskiego darto  
i rzucano a podnosiły się głosy „przecież na 
ta k ie g o   glosować nie' będziem y14. P o ­
d n ió s ł b u n t p r z e c iw  n a szy m  p ra w o ­
w ity m  w ła d zo m  wyborczym i dr. K om an  
S z y m a ń sk i i  za  to  c ię ż k o  o d p o k n tu je . 
Dziś śmiało powiedzieć można, że człowiek 
ten, który system atycznie  pracu je  nad ro zb i­
ciem solidarności naszej narodowej, który ża ­
giew rewolucyjną ciska pom iędzy lud nasz, 
c z ło w ie k  te n  j e s t  za b ity  m o ra ln ie ,  
+,..,T.*..,n ty lk o . O dpow iedzm y mu oto przy 

, . ch, że wichrzenia jego wszystkie nie
.iy pomiędzy nami oddźwięku najm nie j-  

,o. Każdy, uczciwy Polak  i katolik jes teśm y 
■ni, że podrze kartki w ciskane mu z dr. 
.nańskim i socyalistą, a odda  głos swój w 

Poznaniu tylko na legalnie przez w ładze  nasze 
wyborcze wybranego.
p S te fa n a  C e g ie lsk ie g o  z P o zn a n ia .

H a ń b a ,  t r z y k r o t n a  h a ń b a  t e m u ,  
k t o  d z i a l a z a w z o r e m „O r ę d o w n i k a 44.

Z  blisk a  i z daleka.
B och u m . Zw racam y uw agę szan. to ­

w arzystw  polskich na inserat T ow . św. Mi­
chała  w Bruchu, polecającego sw ą polshą k a ­
pelę. R adzim y nią zawsze się posługiwać, 
gdyż dla ucha polskiego milsze kujawiaki, m a­
zurki i krakowiaki, niż „re in lendry44 i „ sz ta j-  
rysze .44 Lepiej też będzie, iż polskie pieniądze 
do polskiej popłyną kieszeni, zam iast w zboga­
cać i tak  dosyć zam ożnych niemców.

„ R e ic h sa n z e ig e r 44 o stanie urodzajów  : 
W  obwodzie rejencyi p o z n a ń s k i e j  dobry  
w ygląd  zasiewów zimowych ucierpiał znacznie 
w skutek  nieustannej suszy i z im n a . ' Zasiewy 
wiosenne — już praw ie  wszędzie ukończone 
— wszędzie marne. Toż samo pisze o u ro ­
dzajach w obw. rejencyi kwidzyńskiej.

B ic k e łe r b r u c h . (39.) Pokój domowi, 
do k tórego ten listek wchodzi. Niechaj wcho­
dzi z pochwaleniem Boga do redaktorów  „ W ia ­
rusa  Polskiego, który nam tak  wiele dobrych
1 pożytecznych spraw  opisuje i rad  udziela, 
tak  jasno  i wyraźnie, iż każdy człowiek wie­
dzieć musi, gdzie złe tkwi a dobre  się ukryw a. 
T a k  tedy  godno je s t  nam, którzy „ W ia ru sa  
Po lsk iego44 z Bochum czytamy, abyśm y podzię­
kowali redaktorom  za ich prace i trudy, jakie  
dla nas Po laków  na obczyźnie podejmują. 
Szczególniej powinniśmy też być wdzięczni 
naszemu kochanemu Patronow i,  ks. dr. K isso­
wi, który to założył fundam ent drukarn i „ W ia ­
rusa Po lsk iego .44 — D nia  5 czerw ca wszczęło
2 W łochów  bójkę między sobą, przyczem 
jeden  drugiemu nożem brzuch rozpłatał,  że le­
karz wątpi o życiu jego. J a  się wcale nie 
dziwię, iż zbrodniarz tak  sobie postąpił, gdyż

człowiek, który się zaparł  swej wiary, nie w y­
pełnia prak tyk  religijnych, zdolen do każdej 
i największej zbrodni. Dziękujmy więc, d rodzy  
Rodacy, P an u  Bogu, iż mamy tu na obczyźnie 
kap łana  polskiego, który nam przynajmniej od 
czasu do czasu głosi słowo Boże w  polskim 
języku  i s łucha spowiedzi św. a w ten sposób 
w strzymuje nas od niejednego złego. Z sza­
cunkiem A ugust Neubauin.

W. S o d tu g eu  przy Horne zawiązało się 
13 bm. polsko-katolickie tow. św. Jakóba .

L a n g en d reer . (-14.) W  dniu 4 bm. od­
by ła  się tu procesya Bożego Ciała po nowo 
założonym w zeszłej jesieni cmentarzu. Droga 
od kościoła aż na cmentarz przyozdobiona 
była  zielenią i wieńcami. W ik ary a t  także był 
wspaniale w wieńce i chorągwie przybrany. 
N a  cmentarzu ustawiono cztery  ołtarze, które 
staraniem tutejszych tow arzystw  sprawione i 
pięknie udekorowane były. Nasze Tow. „ J e ­
dność44 także jeden  z powyżej wymienionych 
ołtarzy  w łasnym kosztem sprawiło, który : aa 
dalsze la ta  ku temu celowi służyć będzie. D e -  
koracyą  zajmowali się najwięcej członkowie 
naszego tow arzystw a. P rocesya  odbyła się po 
pierwszy raz w Boże Ciało i udała  się bardzo 
świetnie. W iernych  kościół pomieścić nie mógł, 
deszcz tylko przeszkodził w ygłoszeniu kazania 
na cmentarzu.

(D rugą część korespondencyi umieścimy 
później. Red.).

H o fste d e  - B ie m k e . (42.) Tow. św. 
F ranc iszka  Ksawerego obchodziło w niedzielę 
11 czerwca trzecią rocznicę swego istnienia. 
Odśpiewaniem hymnu narodow ego rozpoczęła 
się pow yższa uroczystość, poczem prezes p o ­
witał gości, wyjaśnił znaczenie dnia i ubolewał, 
iż R odacy tak  oziębli, iż z 70 członków tylko 
18 do 20 na zebrania  przybyw a. P ra w d a ,  iż 
nasze tow. okropny cios dotyka, ale to nie 
powinno nikogo zrażać, lecz jeszcze bardziej 
powinni się R odacy do tow arzystw a  garnąć, 
pod ten sz tandar  naszej Matki Boskiej C zęs to ­
chowskiej, ponieważ ona nikogo nie opuszcza, 
kto się tylko z ufnością do niej udaje. W  koń­
cu przemówienia wzniósł prezes okrzyk na 
cześć Ojca św. i cesarza. Po tem  nastąpiły
mowy, d ek lam ac je  i śpiewy członków tow. 
naszego i sekretarza tow. z Altenbochum. 
P rzem aw ia ł  także przewodniczący Tow . św. 
Kaźm ierza z B aukau i wzniósł okrzyk na cześć 
naszego tow arzystw a. Dalej wystąpiły  Tow . 
św B arbary  i sw. Andrzeja  z Bochum, Tow.
św. Alojzego z W eitm ar. Nadmienić wypada, 
iż około godziny 8mej odwiedził nas wielebny 
ksiądz z Riemke. Szanowny ksiądz Berg  nie 
jes t  jeszcze zupełnie zdrów, dla tego pozostał 
tylko krótki czas z nami. O godz. Sinej ode­
grano tea tr  pod ty tu łem : „Zycie św. Geno­
w efy44. A m atorow ie i am atorki bardzo się 
dobrze wywiązali ze swego zadania, za co im 
serdecznie dziękujemy. Udział w zabawie 
brały  Tow . św. Alojzego z W eitm ar, Tow. św. 
Józe fa  z Altenbochum, Tow . św. Andrzeja  z 
Bochum, Tow . św. B arba ry  z Bochum, Tow. 
św. K azim ierza z B aukau  i Tow. św. P aw ła  
z E ikla . Smutno nam bardzo iż tow arzystw a 
sąsiednie nie brały  udziału w naszej u roczy­
stości, ale mówi przysłow ie: „ J a k  K uba Bogu, 
tak  Bóg K ubie44. Z abaw ę zakończyliśmy pó­
źnym wieczorem. W spom nieć należy, iż przez 
cały czas panow ał w zorow y porządek i spokój 
na sali. Rodakom  i tow arzystw om  składamy 
za odwiedzenie nas serdeczne Bóg za; lać. 
W  imieniu Tow. św. F ranc iszka  K saw erego, 

J a n  K o r p u s ,  sekretarz.
K erreslie im . (43.) W  niedzielę unia 

dnia 11 bm. wyszło wieczorem trzech mło­
dzieńców, pomiędzy nimi M. Brzeski na prze­
chadzkę, podczas której spotkali trzech łobu­
zów hałasujących i zwrócili im przeto uwagę, 
iż nie należy w niedzielę krzyków wyprawiać. 
W sku tek  tego przyszło do bójki, podczas któ­
rej ów Brzeski tak  silnie nożem ugodzony zo ­
sta ł  w szyję, iż po pięciu minutach ducha 
wyzionął. W inow ajców  ma polieya w ręku. 
—  T a k  to niestety przychodzi tym, którzy 
stronią od tow arzystw  polskich. G dyby  nie­
boszczyk Brzeski był członkiem tow arzystw a 
tutejszego, byłby  niezawodnie w yjechał z nami 
do Dusseldorfu na nabożeństwo polskie i ob­
chód rocznicy tamtejszego Tow . św. R ocha i 
by łby  uszedł śmierci. J .  Grajnert.

R o h lin g lia u se n . (38.) N. b. p. J .  Chr. 
D onoszę  szan. R edakcy i „ W ia ru sa  Polskiego4-, 
iż socyaliści i nas uszczęśliwić swemi odezw a-



W I A R U S  P O L S K I .

tmi chcieli. Spodziewam się jednak, iż tu nikt 
.z n a s z y c h  nic  pozwolił sobie oczu zamydlić.

Jan  Biaska.
A l s t a d e n  (46.) N. b. p. J. C h r .! P o ­

między 15 a 30 czerwca przybędzie do Sty- 
Tum Jego Emin. Kardynał Kremendz z Kolo­
nii w celu udzielania Sakramentu Bierzmowa­
nia. W niedzielę dnia 18 bm. o godz. 2:/2 
po poł. będzie w kościele nauka o Bierzmo­
waniu. Każdy kto ma zamiar przyjąć ten 
św. Sakrament, powinien przynieść tego dnia 

,do kościoła karteczkę, na której wypi­
sane być powinno imię i dzień urodzeuia. 
Rodakom radzę, aby wzięli do ręki katechizm 
polski i przeczytali ustęp o Sakramencie Bie­
rzmowania. Jes t  to tein więcej potrzebne, iż 
wielu, jak się przekonałem, nie wie w cale, co 
to jest Bierzmowanie. Dzień, w którym ks. 
Kardynał do nas przybędzie ogłosimy pó­
źniej w „Wiarusie Polskim." Czynią tu już 
teraz przygotowania, aby wspaniale przyjąć 
.swego Arcypasterza. Tow. św. Jerzego ta­
kże się krząta, aby godnie wystąpić.

F r .  R a d e c k i .
(Drukarnia „W iarusa Polskiego" poleca 

JSaukę o biezmowaniu po 20 fen., z przesyłk 
23 fen.)

H i ld e s h e i a u .  (45.) N. b. p. J .  Chr.!
Kochany Wiarusie, nasz polski obrońco tu 
na obczyźnie!

Czytam różne Korespondencye znajrozma- 
itszyeh stron, ale z Hildeslieinni nic zgoła, 
tak że zdawaćby się mogło iż tu Polaków 
wcale niema, a jednak nas tu spora gromada, 
ale o „Wiarusie Polskim" mało znich wie, że 
wogóie istnieje. Za staraniem Tow. św. Kazi­
mierza z Hanoweru odwiedził nas czcigodny 
ks. prob. Sieg z Orchowa i bawił od 24—27 
p. m. Z pobliskich dworów Rodacy licznie 
gromadzili się w kościele, ale z rafineryi cu­
kru, gdzie około 150 naszych jest zatrudnio­
nych, przybyło może piętnastu. Na zacnego 
kapłana musiało to wywrzeć bardzo przykre 
wrażenie, gdy widział samych Wiarusów, 
którzy dopiero z wiosną na obczyznę przybyli, 
a na Rodaków z fabryki napróżno wyglądał. 
•Jedni z nich mówili, iż już tyle po niemiecku 
umieją, iż w tym języku się spowiadać mogą, 
ale ja  twierdzę, iż taka ich spowiedź nie może 
być dokładna, gdyż tak gruntownie mowy 
obcej nieznają; drudzy natomiast wprost szy­
dzili z gorliwości wielebnego ks. prob. mówiąc, 
iż po pieniądze na obczyznę przyjechał. O 
ludzie, którzy jak  łatwo przypuścić można, 
wiarę straciliście, albo przynajmniej jesteście 
na najlepszej drodze ku zupełnej, utracie 
wiary przodków — czcigodny kapłan nietylko 
że nie przyjął tego, co Rodacy z własnej woli 
mu ofiarowali, ale jeszczę różnemi książecz­
kami nas obdarzył. Wielebny ks. Siego w 
swych pięknych kazaniach tak nas skruszył, 
iż płakaliśmy wszyscy jak bobry, ale były to 
łzy szczere, łzy żalu serdecznego. Ale jak 
mogło być inaczej, kiedy nasz drogi Ojciec 
tak przemówił nam do serca, iż eliybaby był 
kto kamienny, żeby nieniiał się wzruszyć. 
Ostrzegał nas także, abyśmy się tu na obczy­
źnie nie niemczyli, niewstydzili się ojczystej 
mowy polskiej i żebyśmy jaknajczęściej do 
Sakramentów św. przystępowali, Zachęcał 
nas także gorąeemi słowy, abyśmy abonowali 

0  polskie gazety a mianowicie „W iarusa Pol­
skiego" z Bochum, przyczem rozdał pomiędzy 
Rodaków kilka egzemplarzy tej gazety. J a  
jestem od samego początku istnienia „Wiar. 
Pol." wiernym jego abonentem i da Bóg po­
zostanę jego czytelnikiem do śmierci. Za po­
djęte dhi nas trudy życzymy Wielm. ks. prob. 
Siegowi na ziemi wszelkiego dobrego, a po 
długiem i szczęśliwem życiu, królestwa nie­
bieskiego.

J a n  P i e t r z a k .
(Wielm. ks. prob. Siegowi, składamy na 

tern miejscu za okazaną nam przychylność 
serdeczne: Bóg zap łać ! Red.)

M agdeburg1. Ks. proboszcz Sieg z Or­
chowa bawił w okolicy Gurdelegen (miasto po­
wiatowe w Magdehurskiem nad torem kolei 
żel. z Berlina do Hanoweru 7210 mieszkańców), 
gdzie w czasie misyi słuchał spowiedzi i mie­
wał kazania w języku polskim. Ks. Biskup z 
Paderbornu bierzmował w Gardelegen, a potem 
i w Oebisfelde i Triangel.

G a r d e leg en . (Ks. S.) Niezwykła uro- 
kzystość odbyła się wczoraj w Gardelegen w 
prow, saskiej. Gardelegen jest to miasteczko »

powiatowe leżące przy kolei na połowie drogi 
pomiędzy Berlinem a Hanowerem, 13 stacya 
od Berlina, liczące mieszkańców około 9000, 
a pomiędzy nimi tylko około 200 katolików. — 
Powiat ten należy do rejencyi magdeburskiej. 
Przed reformacyą cały ten obwód i prowineya 
była katolicka — po miastach są jeszcze wspa­
niałe kościoły po części zamienione na pro­
testanckie zbory, aibo na składy zboża, soli 
itp. towary, albo na restauracye, teatra, jak 
w Hildesheimie, gdzie piękny kościół św. An­
drzeja jest dzisiaj przybytkiem gorszących wi­
dowisk lub wyszynków piwa i innych napoi 
-— dla tego katolicy z wielkim żalem nazywają 
dawniejszy dom Boży „eine Bierkirche". Obe­
cnie coraz więcej przybywa tutaj katolików i 
dla tego albo zaniedbane kościoły odzyskują 
dla nabożeństw katolickich, albo sale koncer­
towe i teatralne zamieniają w kaplice —• jak 
np. w Tangermuende — dwie stacye od Sten- 
dalu, gdzie dawniejszy kościół katol. katolicy 
odzyskali dla siebie, aibo w Oebisfeidzie, 3 
stacye za Gardelegen ku Hanowerowi albo też 
w koszarach dla robotników zamieniają sale 
na kaplice jak w Cunrau, Wilhelmsburgu, 
Triangel.

Wzrost ten katolików zawdzięcza tutejsza 
prowineya głównie naszym rodakom przycho­
dzącym tu dotąd w niesłychanej liczbie na ro ­
botę. Wracając do uroczystości wspomnianej 
w Gardelegen, nadmieniam, że ks. Biskup H u­
bert Simar zwiedza kościoły katolickie i udziela 
Sakramentu Bierzmowania a przeważną część 
bierzmowanych stanowią Polacy. I  tak w 
poniedziałek bierzmował w Stendalu przeszło 
100 katolików, a większa połowa była Pola­
ków z Tangermuende, w Salzwedel, było u bie­
rzmowania 130 — pomiędzy tymi 90 Polaków 
z Cunrau i okolicy. Cunrau jest szóstą stacyą 
kolei drugorzędnej pomiędzy Salzwedel a Oe- 
bisfeide. W Gardelegen było wczoraj około 
120 a samych Polaków było przeszło 100 z 
tymi, którzy pizybyli z Voelpke za Oebisfelde 
i z okolicy.

Proboszcz misyjny (Missionspfarrer von 
Haehling) jest kapłanem bardzo gorliwym i 
kochającym swoje owieczki a mianowicie pol­
ski kapłan przemawiał dwa razy do Polaków, 
a ks. Biskup po Bierzmowaniu przemówił z 
wielkiem namaszczeniem do wszystkich. Nasi 
ludzie mianowicie mężczyźni dużo rozumieją z 
kazań niemieckich. Po ukończonej uroczy­
stości wyprowadził ks. Haehling wszystkich 
Polaków na dziedziniec pod piękną chorągwią 
białą z św. Józefem, którą sprawiło Tow a­
rzystwo polskie świętego Stanisława w Voelpke. 
Ks. Biskup wyszedł do nich, pochwalił po pol­
sku Pana Boga, tyle się nauczył przy swoich 
wizytacyach, a potem wysłuchał stosownego 
powitania w języku niemieckim przez polską 
naszą dziewczynę Stanisławę Paluch. Treść 
wiersza była bardzo rozczulająca i wypowie­
dziana polskim akcentem. Ks. Biskup podzię­
kował i pochwalił, że tyle radości sprawiają 
ks. proboszczowi, chwalił że tak piękną sprawił 
chorągiew, zachęcał do zakładania towarzystw 
i związków katolickich, które są dzisiaj bardzo 
na czasie i wyrażał żal swój, że nie umie 
przemówić po polsku. Nadmienił, że w części 
swojej dyecezyi w Westfalii ma 15,000 P o ­
laków, że dawniej było tam 20 dzieci katoli­
ckich a dzisiaj jest samych nauczycieli kato­
lickich 20.

W Gardelegen był Biskup pierwszy raz od 
30 lat. Przed 30 laty kupili tutaj katoiicy dom 
prywatny z ogrodem, większą część domu o- 
brócili na kościółek, który pomieścić może około 
300 ludzi a z galeryą do 400, resztę domu u- 
rządzono na pomieszkanie dla ks. proboszcza 
i na szkołę. Składki zbierają się, aby nieza- 
długim czasem kościół nowy wystawić, a to 
im się udać może przy usiłowaniach ks. p ro­
boszcza i przy życzliwości władz świeckich 
miejscowych, które w zgodzie żyją z katolikami 
i z ks. proboszczem.

Tutejszy iandrat, właściciel majątku ziem­
skiego w okolicy i miejscowy burmistrz złożył 
ks. Biskupowi uszanowanie i byli zaproszeni 
przez ks. prob. do stołu. W  obiedzie brało 
udział 3 innych księży: ks. dziekan Simon z 
Stendalu, ks. kapelan biskupi Schmitz i polski 
kapłan piszący niniejszy referat. Po obiedzie 
przybyli jeszcze członkowie dozoru kościelnego 
i niektórzy parafianie i całą godzinę spędzili 
razem z nami przy ożywionej pogadance.

Po 4 - tej ks. Biskup odjechał z ks. dzie­

kanem i miejscowym proboszczem do Magde­
burga, który dla Polaków czyni co może, aby 
ratować ich dusze. To też chociaż tutaj do­
piero 10 miesięcy pracuje, posiadł wielką mi­
łość rozproszonych swoich parafian, a głównie 
Polaków. — Uczy się po polsku i jak umie 
tak do nich przemawia, odwiedza ich po ich 
mieszka*iach, dowiaduje się, gdzie są Polacy 
robotnicy — urządza dla nich nabożeństwo w 
kaplicach, jak w Obisfeldzie, gdzie pomiędzy 
300 parafianami przeważna liczba jest Polaków. 
Stara się i wpływa na chlebodawców i praco­
dawców, aby dbali o swoich ludzi i do ko­
ścioła ich posyłali przynajmniej co drugą nie­
dzielę. To też kościółek jego bywa przepeł­
niony tak samo kaplica w Obisfeldzie, dokąd 
koleją przez kilka stacyi jeździ —■ i Polacy, 
jak powtarza po wiele razy, wiele mu radości 
sprawiają. Są to po większej części kobiety i 
dziewczęta, które tu na latowe miesiące przy­
bywają, ubiór swój i zwyczaje zachowują i 
wzorowo się prowadzą. Najwięcej jest i<’h 
tutaj z okolicy Przementu, Kębłowa. Wielicho­
wa, Grodziska, Gościeszyna pod Wolsztynem 
i t. d.

Z tych samych okolic są także w Cunrau, 
gdzie mają kaplicę urządzoną — a w latowo- 
jesienuem półroczu dojeżdża do nich 10 razy 
ks. Hoehne z Salzwedel, na co potrzebuje 
blisko 2 godziny czasu jazdy.

I ks. Hoehne bardzo kocha naszych roda­
ków i za jego to staraniem urządziło tamtejsze 
dominium kaplicę i opłaca ks. proboszszowi 
koszta podróży, a chętnie to czyni, bo od 10 
lat sprowadza naszych robotników1 do polnych 
robót i dobrze im płaci, dla tego, że są z nich 
zadowoleni. Jeden raz tylko mieli robotników 
od Landsberga, ale ich więcej nie zapraszają 
— zatrzymali tylko dwóch włodarzy, którzy 
robót doglądają.

Ks. Biskup przyjechał wczoraj do Garde­
legen o pół do 9 rano.

Cała droga od dworca aż do kościoła była 
pięknie umajona — w czem i protestanci gor­
liwie brali udział. Wielu z nich wykupiło bi­
lety i zajęło miejsca na galeryi, okalającej całe 
wnętrze kościółka, aby się przyjrzeć naszym 
obrzędom, które się z wielką odbyły powagą.

Ks. Biskup Hubertus bardzo miłe rob 
wrażenie; postać wysoka, ujmująca, licząca 
zaledwie lat 50.

Zabawi jeszcze cały tydzień i bierzmować 
będzie co 2 niedziele, i jak słyszałem, jeszcze 
cały miesiąc wizytować będzie kościoły w pro- 
wineyi saskiej. — Dodaję, że nasi ziomkowie 
w Saksonii mają tego roku polskiego misyona- 
rza, który objeżdża pojedyńcze stacye i zasila 
robotników słowem Bożem i Sakramentami św.

W Paderbornie jeden z zakonników F ra n ­
ciszkanów z Slązka udziela języka polskiego 
tamtejszym klerykom i zdaje się, że Władze 
duchowne starają się teraz więcej, aby potrzeby 
duchowne naszych braci zaspokajać.

S z a r a d y -  i z a g a d k i,
i .

M ą dzia tw ę grom adzę.
A  ta k ą  m am  w ładzę.
Ze ko ję  łzy , bole —
H a rtu ję  i w olę.
•lam w szystk im  po trzebą .
Bo daję  W am  niebo.
W ię c  sp ieszy  w mc progi 
L u d  z chatk i ubog ie j;
A  T y , coś bogaty ,
B ierz p rzy k ład  z te j ch a ty ,
K u rz  o trzęś pielgrzym i 
I  połącz się z nimi.

II .
P ie rw sz e  w ieszcza nazw isko, co w  „P ieśn iach  Ja n u sz a "  
K reśli d rogą nam  przesz łość i se rc a  porusza.
D rug ie  żeńska  końców ka a znajdziesz ją  w  słow ie, 
K tórem  w łasn o ść  lub  p rzy m io t oznacza się w m owie. 
C ałość jęczy  w  okow ach i w o ła  sk rw aw io n a :
P ra c a , m iłość i zgoda, to m oja obrona.

D la  ty ch , k tó rzy  nadeślą  dobre rozw iązanie p ierw szej 
zagadk i, p rzeznaczam y 1 egzem plarz książeczki p. t. „K ró ­
lo w a K orony  P o lsk ie j"  i 3 egz. „K alen d a rza  C hełm ińskie­
g o "  na  ro k  1893. Ja k o  nagrodę za  rozw iązanie d rug ie j 
sza rad y  przeznaczam y 1 egz. książk i p. t. „D zie je  P o lsk i"  
z obrazkam i w  pięknej kolorow ej opraw ie . Itozdzia ł na­
gród n as tąp i przez losow anie. N azw iska w szystk ich , k tó ­
rzy nadeszlą  dobre rozw iązan ie , w y d ru k u jem y  w e „ W ia ­
ru sie  P o lsk im ". Do listu  należy  do łączyć k w it abonam en­
to w y  z poczty  lub od ajen ta .

W Wattensclieid
urządziliśmy

A j e n c y ę  „ W i a r u s a  Pol sk i ego ' *
u p. F r .  S z y m k o w i a k a ,  Hochstr. 54.



W I A R U S  P O L S K I

Bracia Alsberg, latienscheid.
e ^ s ^ m  Wielkie zniżenie cen

wszelkich zapasów

ubrań dla panów, pań i dzieci.
Żakiety, kołnierze, capes, promenades, płaszcze od ku- 

rzu, deszczu i dla cyklistów itd.
wyprzedaje się

Bar* p« znacznie zniżonych cenach. • «

Towarzystwo św. Augustyna w Rotthausen
to  daje do wiadomości swym członkom, iż w sprawie w ażnjch obrad 
odbędzie się w  niedzielę 18 czerwca w alne zebranie punktualnie 
o 7 eodz. po południu. O jak  najliczniejszy udział uprasza

Zar/ąa.

Towarzystwo św. Michała w Bruchu
mleca Szanownym Towarzystwom na obczyźnie swą polską kapelę, 
wyćwiczoną przez kapelmistrza p. F r. Mullera. Kapela nasza składa 
tiie z 16 osób. i czy przy pochodzie, czy koncercie gra czysto polskie

1 '  r r> r \r rc  'P nH 'rtrva 'C tw fl Vt.ArVTlI HJDs7.

Z szacunkiem 
Towarzystwo Św. Michała w B rudni.

Towarzystwo św. Andrzeja w Bochum
uwiadamia szanownych Rodaków w Bochum i okolicy, jako też sąsie­
dnie Towarzystwa, "iż dnia 25. czerwca obchodzi drugą rocznicę swego 
istnienia na 'sa li domu katolickiej czeladzi (Katholisches Gesellenhaus) 
Marienstrasse, przy przejeździe kolejowym. O godzinie 4 koncert po­
łączony ze śpiewem i deklamacyami. O godzinie 8 odegrana będzie 
sztuka' teatralna pod tytułem „Amerykanie.14 W stępne dla członków 
SO. i', dla nieczłonków" przedczasem 50. f. a przy kasie 75. f. Nie­
wiasty mają wstęp wolny. — O liczny udział uprasza Z a r z ą d .

__  ‘ _  do nabycia w drukarni „W iar. Pol-
,E» M m I w  skiego14 w Bochum,Maltheserstr.l 7a.

Mała Sybilla 30 fen. Jaskinia Beatusa 1 mr. Robinson ruzoe 80 fen. 
Koszyk kwiatów 40 fen. Przygody z życia pijaków 30 ten. Los Sie­
roty 30 fen. Dolina Almeryi 60 fen. Hirlanda 40 fen. Genowefa 40 f. 
Chata wuja Tomasza 30 fen. Kręte drogi -80 fen. Magdalena 75 fen. 
W alka o byt i walka o cnotę 50 fen. Belizaryusz 70 fen. Powiastki 
dla dzieci 60 fen. Obrazki z życia ludu wiejskiego 40 fen. Bajki i po 
wiastki dla dzieci 40 fen Antoś z Skalina 30 fen. Cud rzadki w świę­
cie 10 fen. Kopa wesołych opowiadań 30 ten. Złote, kajdany miłości 
i małżeństwa 30 fen. Nadto można w tejże drukarni nabyć wszelkie 
inne wydawnictwa W. F iałka po tych samych co u niego cenach. 
Sprzedaż tylko za gotówkę. Na koszta przesyłki należy dołączyć do każdej 
marki 10 f. Mniejsze sumy można także w znaczkach pocztowych przesyłać. 

Adres: , .W iarus Polski**, Bochum.

I *

!I
D onoszę ... • j - ■

stau racy ą  i w yszynk. iNauim^., 
ru sa  P o lsk ieg o " z B ochum  abonuję.

Z szacunkiem
Jan Wiaforth.

-j 8 i

ii re -  
,W ia -

/ miortn. ^

mmmmmm®® i)®®®®®®m®m®
Szanow nym  R odakom  polecam  mój najw ię­

kszy w ybór

sukna, kortu i kamgarim
z p rusk iej i angielskiej w ełny

na ubrania, paletoty i spodnie.
Za dobre odrobien ie  po tan ie j cenie ręczę.

Z szacunkiem

wi iS A. JPowałowski,
krawiec męski,

S  B o c h u m ,  p r z y  S t a r y m  R y n k u  N o . i ł ,  m ,

obok kościoła św. P io tra  i P aw ła . * *

SE. Ofikzanka,
K e c k lin g h a H S e n .C u n ib e r tis tr .

I Polecam mój wielki skład cza- 
j pek, kapeluszy oraz czapek i oznak 
I towarzyskich. Nadto mam na skła- 
! dzie parasole od słońca i deszczu, 
I jako też wszelkiego rodzaju towary 
i kożuchowe.

Powinszowanie.
Szanownemu przewodniczącemu 

Franciszkowi Baranowskiemu 
i jego małżonce 

na dzień ślubu i wesela  
w dniu 17 czerwca 1893 r. 

zasyła 
szczere i życzliwe 

T ow arzystw o  św . S zczepana 
w Ilab iiig h o rs t 

życzenia zdrowia, szczę­
ścia i pomyślności. 

Niech W am Bóg zawsze hoj lie 
błogosławi,

I łaską swoją najświętszą to sprawi, 
Byście w nagrodę swej uczciwej 

pracy
Dojść do niebieskiej kiedyś mogli 

płacy.
Niech żyją 1 Niech żyją 1 Niech żyją 1 

Z a r z ą d .

Polecam moim braciom Polakom 
codziennie świeże

ma s ł o
dworskie, stołowe, 9 funtów za 
7 mr. 73 fen. 9 funtów miodu 

.najlepszego gatunku 5 mr. 25 fen. 
4*/j funta m asła i 4 '/2 funta 
miodu razem 6 mr. 50 len. wszy— 

1 stko fianko za zaliczką.
Fr. B. Andermann,

| w B u cz  a c z u w Galicvi i Gulizienj.

Ogniska
we wielkim wyborze po cemich 

fabrvcznvch.

Biuro R e d a k e y i ,  B r u k a m i  i K s i ę g a m i
„W iarusa P o lsk ieg o 44

w Bochum, Maltheserstr. 17a,
otwarte jest w następujących godzinach: W dni powszednie od 
8 z rana do 9 wieczorem: w  niedziele i św ięta od 8 do 9‘/2

z rana i od 111/2 do l ‘/2 w południe.
y ą  udzjcla Rodakom bezinteresownie rad i w ska-
J C t 0 C Ł f t i f e C y  5Ł zówek w wszelkich sprawach publicznych, 
mianowicie dotyczących towarzystw.
y ą  ,  S . — . . .  2 wykonywa szybko, tanio i bardzo pięknie

W L JsS @ iiirX iL iL n  wszelkie roboty drukarskie w polskim 
i niemieckim języku, a więc drukuje książki, broszury, prospekty, foi- 
mularze, cenniki, afisze czyli plakaty, statuty dla towarzystw, progi amy 
zabaw, bilety wstępu, bilety wizytowe i firmowe, zaproszenia na we­
sele, karty i pamiątki pogrzebowe, modlitewki, piosnki, pamiątki mi-
syi i uroczystości itd. itd. Tłomaczenie mniejszych rzeczy z polskiego 
na niemieckie i odwrotnie oraz poprawianie rzeczy napisanych błędnie 
dokonywa się bezpłatnie.

ma " a g a d z ie :  ksi%śki d° nabożeństwa 
w różnych oprawach, śpiewniki kościelne 

i światowe, żywoty świętych, obrazki, wielki wybór dobrych książek 
do czytania, papier listowy z pięknymi polskimi napisami w różnych 
kolorach, papier listowy bez napisów1 w małym i większym formacie, 
papier kancelaryjny (wielkie arkusze) i wszelkie inne materyały piśmienne

Ekspedycya „Wiarusa Polskiego" w Bochum poleca:

®®®9®999®®®®®®®®m®m®
liT - B E U C H .

Maszynowa pracownia pończoch i han-

8 del towarów wełnianych
poleca w szelkie a rty k u ły  w ełn iane i pończoszni­
cze, k raw aty , szlipsy oraz w szystk ie p rzybory  
cło bielizny i ub rań  robotn iczych . W y k onan ia  p o -

f dług m iary punktualnie.

B r a c i a  W a g e n e r ,
Dortmund,

fab ryka  ognisk i pieców .
: P o l s k a  u s ł u g a ,  z z z

O Socyaliżioie.
Uwagi dla socyalistów i katolików.

napisane p rzez O. J a c k o w s k i e g o ,  Jezu itę .
C ena egzem plarza pięknie opraw nego 50 fen., z p rzesy łką  
(50 fen. — J e s t  to raczej ofiara dla OO. Jezu itó w , jak  
zysk dla d rukarn i. Polecam y bardzo  tę  książeczkę T o ­
w arzystw om  i w szystk im  R odakom .

Î IF* Brueli.
Polecam się Szanownym Polakom w Bruchu i okolicy jako

krawiec męzkii zarazem donoszę, iż wykonuję wszelkie ubiory podług miary, 
zarówno czy kto materyą przyniesie, czy też u mnie ją  zamówi. 

Obstalunki na przymiarkę przyjmuję każdego czasu, s r  Za dobre odrobienie i leżenie gwarantuję.
Z wysokim szacunkiem

E .  K ie f e r ,  krawiee w Bruchu.
u Klemensa Jakubow skiego.

Espedycya „Wiarusa Polskiego" w Bochum poleca: 
Kalendarz Misyjny OO. Trapistów.

Cena 30 fenygów. z przesyłką 60 fenygów.

Jakob M e n ,
W attenscheid.Oststr. 2 5.

Fabryka i sk ład
kapeluszy, czapek, paraso li 
od deszczu 5 od słońca, k a ­
peluszy do K om unii św . w  
cenie od 1,50 mr., p ięknych 
kapeluszy dla panów  od 
2,50 m r., czapek d la  T o w a­
rzystw : św . Jó zefa , górn i­
ków, w ojaków  i g im n asty ­
ków, szelek, k raw atów  i k ra ­
w atek, zaw sze najnow szy 
tow ar.

Bruch.
Polecam się dla osób chorych 

na zeby, do zatrucia nerwów, plom­
bowania zębów itp. Na życzenie 
wyciągam zęby bez bólu.
Jan Hatting’,

egzaminowany cyrulik i dentysta.

Jan Niermann
Dortmund, Rheinische Str. 9, 

poleca swój wielki skład
kapeluszy  filcowych i sło 
m ianych, czapki, paraso le , 

szelki, k raw aty  i t. d. 
po najtańszych cenach

i n p

(Znak ochronny). 
Największy wybór

czapek
uniformowych i służbowych (w ła- 
ny fabrykat). $lilad  i praco­
wnia różnych oznak i pasków,, 
hurtem i w małych ilościach.

Towarzystwom obliczam taniej. 
Listowne zamówienia uskuteczniam 

jak  nąjpręozej.
Juliusz Offszanka,

c/.apnik,
Dortmund, Westenhellweg 90.

Trumny
dębowe, sosnowe i t. d.
z w szelkiem i p rzyna leży to - 
ściam i poleca w najw iększym  

w yborze

Józef Sternemann,
Bochum,

ulica B riickstr. nr. 10 i 14-

J. H. Diekhófer,
C a str o  p, Kirchenplatz nr. 3. 

poleca swój skład zegarków.

Redaktor odpowiedzialny (w zastępstwie): Antoni Brejski tv Bochum. — Nakładem i czcionkami W ydawnictwa „W iarusa Polskiego" w Bochum.



Świadectwa i pisma dsięlresywńe.
Po użyciu jednej butelki dr. Fernesta esencyi życia zostałem całkiem oswo­

bodzonym od reum atyzm u i k łucia w boku, co niniejszem chętnie przyznaję. Ró­
wnież i jeden ze znajomych moich używ ał tejże esencyi z tym samym skutkiem.
Z powodn cudownego działania esenyi życia dr. Fernesta, byłem ze wszech stron 
formalnie obleganym.

Liebenwerda, dnia 7 sierpnia 1891.
C h r z a n o w s k i .

Żona moja cierpiała od dłuższege czasu na cierpienia żołądkowe, podbrzuszne, 
brak apetytu i zatwardzenie, a wszelkie środki nic nie pomagały. Dowiedziałem 
się wówczas o Pańskiej dr. Fernesta Esencyi życia, żona moja użyła jej i dziś do­
noszę Szan. Panu, iż ta  esencya posłużyła jej bardzo dobrze.

Świdnica, 30 kw ietnia 1891.
J. P  e s  c h  e 1.

Wielin. Panu donoszę niniejszem uniżenie, iż preparat nadesłany tu  przez 
Pańską aptekę w skutek mego zamówienia (miód ziółkowy i dr. Fernesta esencya 
życia) we wszystkich przypadkach skazała się znakomitym.

Volpersdorf, dnia 16 maja 1891.
G. L a n g e ,  jeom etra leśny.

Od dłuższego czasu cierpiałem wskutek straszliwej choroby żołądkowej; 
boleści, które z tego powodu przecierpieć musiałem, były nie do zniesienia, a wszel 
kie środki zaradcze, których użyłem, okazały się bezskuteczne. W  podróży 
spotkałem się z człowiekiem, który cierpiał też na podobuą chorobę i ten mi po­
wiedział, iż wyleczył się z niej całkowicie tylko dzięki użyciu dr. Fernesta 
esencyi życia. W  skutek tego i ja  użyłem Pańskiej dr. Fernesta esencyi życia 
i  ona mię uw olniła także jak  najzupełniej od cierpień. Dziś mam ją  zawsze jako 
znakomity środek u  siebie w domu. Znakomity skutek tejżo esencyi budzi we 
wszystkich ludziach najwyższy podziw i dla tego słusznie zażywa znakomitej sławy.

Schwiesow w Meklemburgii, 1 kwietnia 1891.
F. C o n r a d, dozorca owczarni.

Nauczyłem się cenić nadzwyczajną wartość Pańskiej dr. Fernesta esencyi 
życia, znalazłszy rzeczyw istą ulgę po jej użyciu w cierpieniach żołądkowych.

Wrocław, 7 kw ietnia 1891.
A l b e r t  Al t ,  kuchmistrz w restauracyi piw iarni Henningora,

Żona moja cierpiała od dawnego czasu na hemoroidy; przez użycie dr. F er­
nesta esencyi życia w yleczyła się z nich całkowicie.

Aarhorst p. Driesen.
W i l h e l m  S c h i n e r  s e.

Nadesłana swego czasu przez aptekę Pańską buteleczka dr. Fernesta esencyi 
życia, oddala mej żonie, k tóra cierpiała bardzo na hemoroidy, znakomite usługi.

Doetz, pow. Boldin, 4 kw ietnia 1890.
L e 11 o w ^  rachmistrz.

W ybaczy Pan, że pozwolę sobie na zapytanie, dla czegoś Szan. Pan w m ia­
stach Lignicy i Jaw orzu nie urządził swoich składów? Przekonałem się w zeszłym 
roku o dobroci esencyi, także i kilka innych osób. W e wszelkich przypadkach, 
gdzie jej użyto, okazała się jako znakomita,

Bremberg p. Bredelsdorf, 15 stycznia 1891.
A u g u s t  K u n z o .

Pańska esencya życia dr. Fernesta posłużyła mi bardzo dobrze w mych cier­
pieniach żołądkowych i zatwardzeniu.

Greven, dnia 8 maja 1890.
M. S c h l  ii t  e r.

Wielm. Panu donoszę niniejszem, iż przez dwa lata cierpiałem na bicie 
serca, po użyciu Dr. Fernesta esencyi życia wyleczyłam się jednak zupełnie i dla 
tego mam dla jednej z moich przyjaciółok cierpiącej na błędnicę postarać się
0 parę buteleczek Dr. Fernesta esencyi życia.

Husum, dnia 18 listopada 1890.
A l w i n a  H a u l s e n .

Denoszę Panu, że Pańska Dr. Fernesta esencya życia okazała się u mej ro­
dziny jako nader skuteczną we wszelkich chorobach, na jakie  jej użyto, dla togo 
składam Panu niniejszem serdeczne dzięki.

Rohe p. Rennerod, 25 listopada 1890.
S c h m i t t ,  burmistrz.

Od dłuższego czasu cierpiałam na silne dolegliwości podbrzuszne, brak apetytu, 
zatwardzenie i częściowo darcio w kościach. Po użyciu D ra Fernosta esencyi 
życia wyzdrowiałam zupełnie, za co Panu niniejszem dziękuję.

K alkvorwerk p. Kloineliguth, 5 września 1890,
A n n a  M ii c k e.

Nadesłana mi Dr. Fernesta esencya życia oddała mej żonie we wszelkich 
przypadłościach znakomite usługi. Jest obecnie dość zdrową, ma znakomity apotyt. 
Proszę zatem o łask. nadesłanie przez pańską aptekę za pobraniem pocztowem 
kilku jeszcze butelek esencyi życia.

Vossberg, dnia 22 grudnia 1890.
J a n  H i n z e.

Z najw iększą radością donoszę Panu, iż po użyciu dr. Fsrnesta esencyi życia
1 Pańskiego miodu ziółkowego czuję się daleko zdrowszym, pomimo, że od wielu 
la t cierpiałem na astmę. Upraszam zatem Szan. Pana o nadesłanie mi przez Swoję 
Aptekę (tu następuje zamówienie) zapewniając Pana, iż każdemu ze znajomych 
Pańskie dr. Fernesta e.encya życia i miód ziółkowy gorąco zalecać będę.

Stresów p. Cammin w P. 19 grudnia 1890.
A. B r  u  s s, właściciel gburstwa.

Dowiedziawszy się od znajomych o cudownych skutkach dr. Fernesta esencyi 
życia, użyłem jej dla mej rodziny i wyznać muszę, iż takowa żonie mojoj bardzo 
dobrze poskutkowała w napadach kurczowych.

Htittersdorf, pow. Saarlouis, 20 stycznia 1891.
M i k o ł a j  S c l i e r e r .

Pańska dr. Fernosta esencya życia dopomogła mi nadzwyczaj w cierpieniach 
żołądkowych.

Safflg. obw. reg. Koblencki, 24 lutego 1891.
Fr. W. R e i n e h a r d ,  Fabryka (Schwemmstein-Faorik).

Z przyjemnością donoszę panu, iż siostra moja po użyciu jednej tylko bu- 
tolki dr. Fernesta esencyi życia uzdrowioną została z błędnicy, bicia serca i kaszlu.

Sommin p. Stiidnitz, 28 kwietnia 1889.
R. G i d d e, właściciel.

Od trzech lat cierpię na reumatyzm, zatwardzenie, hemoroidy i boleści żo­
łądka. Z powodu tego już wielu lekarzy się radziłem, lecz daremnio; zacząłem 
więc używać dr. Fc-rnesta esencyi życia, i po dłuższem używąniu takowej, cier­
pienia moje zupełnie ustały. Esencya życia je s t nieomylnie skuteczną nawet przy 
największem zatwardzeniu i uwalnia całkiem bez bólu od hemoroidów. Z lej przy­
czyny czuję się zobowiązanym, każdemu cierpiącemu na powyższe choroby, dr. 
Fernesta esencyą życia polecić, jak  najusilniej.

Seeretz y. Schwartau. 31 października 1888.
W. 11 a m m, mistrz kowalski.

Zgodnie z prawdą poświadczam niniejszem, iż przez używanie dr. Fernesta 
esencyi życia, nietylko doznałem ulgi w mych długolotnich cierpieniach żołądko­
wych, ale od takowych całkiem zostałem uwolnionym. Każdemu więc radzę, na 
podobne cierpienia, aby używał tejżo esencyi.

Bręistędt, 14 lutego 1888.
G r  a u m a n n, wójt.

Przez dłuższy czas cierpiałem  na bóle żołądka i zatw ardzenio; wszelkie 
użyte środki nic nie skutkow ały, W tedy użyłem Pańskiej dr. Fernesta esencyi 
życia i miodu ziółkowego, które uwolniły mię całkiem od cierpień i dopomogły mi 
do osiągnięcia regularnego stolca, za co Panu serdecznie dziękuję.

Sietzing, dnia 7 marca 1891.
O t t o n  Z o c h o r t .

Pańska Dr. Fernesta esencya życia jes t znakom tym  -rodkiem domowym na 
wszelkie zasłabnięcia, cierpienia żołądkowe, zatwardzenie, emoroidy, gościec itp.‘ 
której nie można dosyć zalecać. Upraszam o przystań o mi znowu przez Pańską 
aptekę kilku butelek i dziękuję P&nu za wyleczenie z tylu chorób.

Julianna, dnia 15 marca 1891.
G o t t f r i e d  H i l d e b r a n d .

Dziękuję Panu serdecznie za nadesłaną dr. Fernesta esencyą życia. Czuję 
się znacznie lepiej po jej użyciu, smakuje mi jadło, a nawet spełniać już mogę 
pracę domową. Od roku cierpiałem na katar żołądkowy, zatwardzenie, boleści 
w krzyżach i w podbrzuszu, oraz na kolki. Byłam u 3 lekarzy i mimo rnoj biedy 
dużom robiła, lecz nadaremnie. W tedy to wreszcie Pańska dr. Fernesta esencya 
życia powróciła mi długo upragnione zdrowie, dla tego nie omieszkam polocać 
dalej tak  znakomitego środka domowego.

Prawdzickon p. Kallinowom Pr. W., dnia 12 czerwca 1889.
K a r o l i n a  K l a a s s .

Za pomocą Pańskiej dr. Fernesta esoncyi życia osiągnąłem najpiękniejsze 
skutki w bólach głowy i piersi.

Zarnekow p. Dargun, 25 maja 1890.
M a a s k o, przodownik kosiarz.

Nadesłana w  ostatnim czasie dr. Fernesta esencya życia poskutkował i bardzo 
dobrze na me cierpienia żołądkowe i dla tego proszę Pana o łaskawe nadesłanie 
mi dalszych 10 butelek.

Noumerine p. Międzychodem, 12 czerwca 1889.
F. S t i i r z o b e c h o  r.

Z najwyższą radością donoszę Panu, iż Pańska, dr. Fernesta esencya życia 
nadzwyczajny miała skutek we wszelkich cierpieniach na jakie jzj używałem. Nie 
ma łeps ego środka domowego, jak  ta  dr. Fernosti esencya życia.

Klein-Sehwiosow p. Biitzow, 13 lipca 1891.
J a c o b s .

Pańska dr. Fernosta esencya życia bardzo rai poskutkowała na cierpienia żo­
łądkowe.

Gross-Sarehen p. Triebcl, 14 marca 1891. G. E l s o l ,  workmistrz.
Pańska dr. Fernesta esencya życia uwolniła mię przed kilku laty od bardzo 

przykrego cierpienia żołądkowego. Upraszam Pana zatem, o łask. nadesłanie mi 
ponownie kilku butelek przez Pańską apteko.

Sudorheistedt w Holsztynie, 8 marca 1891. K r y s t y a n  T ajrus .
Od wielu mieszkańców tutejszych mam polecenie, aby w ich imieniu sprowa­

dzić nową przesyłką 15 butelok dr. Fernesta esencyi życia. Z początku zdawało 
się, jakoby nikt nie miał zaufania do tego zachwalonego środka, skoro jednak 
kilku chorych spróbowało go i spostrzeżono jego uzdraw iający skutek, proszono 
mnie o ponowienie powyższej zamowy, gdyż wiol u z chorych czujo się po użyciu 
esoncyi uleczonymi z bicia serca, kurczy żołądkowych, reumatyzmu, zatwardzenia, 
kaszlu, liszaji i  zapalenia oczu.

Gerresheim, 5 lipca 1889. J a n  T u r r o c k .
Od 5 la t już używam Pańskiej dr. Fernesta esencyi życia, jako znakomitego 

środka domowego. T ak 'innie ,' jak  i wiciu innym osobom oddała ona zmtkomise 
usługi we wszelkich przypadkach, w jakich była zastósowaną.

łlohennaun p. Ratheuow, w kw ietniu 1891.
W. G ó r  n, marynarz. ‘v-

Pańska dr. Fernesta esencya życia poskutkowała mi i innym osobom rdzo 
dobrze wo wszystkich wewnętrznych boleściach.

Bukowiec Pr. Zach, dnia 3 lutego 1891. L a n g e ,  żandarm,
>

Pańskie dr. Fernesta esencya życia i uzdraw iający miód ziółkowy minii -dj , 
znakomity skutek wr moich długoletnich cierpieniach.

Jeggan, dnia 9 marca 1890. W i l h e l m  P r o  h s o.

Żona moja cierpiała od dłuższego czasu na żołądek, w których to cierpieniach 
znacznego doznała polepszenia przez dr. Fernesta esencyą życia.

Wilpischen, poczta Gerwischkehmen, dnia 7 czerwca 1892.
L u d w i k S a u r a u t, właściciel.

Po użyciu Pańskiej dr. Fernesta esencyi życia nastąpiła znaczna por; raw 
w mych cierpieniach piersiowych i żołądkowych; proszę zatóm o łask. i owi 
nadesłanie mi przez Swą aptekę kilku butelek.

Modelwitz p. Schkouditz, 13 marca 1890. K a r o l  N o e l .

Niniejszem donoszę Panu, iż Dra Fernesta esencya życia u wielu z moich 
znajomych i w rodzinie mojoj przy darciu i reumatyzmie skutkowała znakomicie, 
gdzie wszelkie inno środki były bez skutku, to ona z pewnością pomogła, co po­
świadczam zgodnie z prawdą.

Neuborm, poczta Hollingstedt w Szlezwigu 26 Listopada 1888.
I. T a m s, solt-s.

Niedawno temu polecono mi Pańską dra Fernesta esencyą życia, chociaż po­
dobne rzeczy mało cenię, kupiłem jednak buteleczkę za 1 markę. Po użyciu po­
łowy spostrzegłem ze zdumieniom, żo cierpioma moje podbrzuszne nieomal zupełnie 
ustały, co mnie spowodowało abym kupił sobie drugą butelkę. Butelka ta  była 
także zaopatrzoną w etykietę z napisem „D ra Fernesta esencyą życia'1, lecz i: ak 
było m arki ochronnej i butelka nie była podobną do pierwszej. Domyśliłem się, 
iż była podrobioną, lecz zatrzymałem ją  i użyłem, ale zamiast polepszenia, dozna­
łem, iż cierpienia moje się ponawiają.

W ynurzając ubolewanie nad tśm , że Fańska esencya, która takie ulgi spra­
w ia każdemu choremu, w taki sposób usuwaną bywa, proszę Pana o spowodowanie 
Swego aptekarza do przesłania mi kilku butelek Pańskiój esencyi.

Hoppenbruch, 20 września 1886. H. Ap p o l b a u m,  sołtys.

Pańska Dra Fernesta esencya życia znakomite oddajo usługi w cierpieniach 
żołądkowych wszelkiego rodzaju.

Giilzow, 2 września 1889. F. W. B u r g a s s.
Pańskiej Dr. Fernesta esencyi życia używa żona moja w razie bólu głowy, 

cierpień piorsiowych i serca, oraz r.a niedomagania żołądkowe. Od czasu, jak  moja 
żona używa Pańskiego środka leczniczego, jest w olną zu p in ie  od tych czterech chorób.

Lebehnke, dnia 8 grudnia 1889. B u r  o w, dekarz.
Dr. Fernesta esencyą-życia należy zalecać jak  najbardziej; my tutaj żyć nie 

możemy, nie mając jój w domu. We wszelkich możliwych tylko przypadkach 
odnosi dobry skutok.

Urząd Fiddieliow, 22 listopad; 1888.
F. M ó h r k o, mistrz rybacki.

Co się dotyczy dobri-go skutku Dr. Fernesta esencyi życia, to mogę wyrazić 
jedynie moje zupełne uznanie i polecić ją  każdemu jak  najgoręcój.

Guszyna p. Rakoniewicami, d. 2 kwietnia 1889. O t t o n  J a k e l .
W idm . Pana po-wiadczyć to mogę, iż prawdopodobnie nie ma odpowiedniej­

szego środka dla prędszego i pewniejszego usunięcia wszelkich nagłych zaburzeń, 
wewnętrznych (wzdęcia, uderzeń krwi, cierpień wątroby i żółciowych) jak  Pańska 
znakomita Dr. Fernesta esencya życia. Dla tego mogę tylko esencyą tę polecić 
jak  najgoręcej każlej rodzinie, jako wypróbowany środek domowy'.

Bergheim, d. 5 sierpnia 1888. L. B r a s s e l .

D ru k iem  F r .  C koeieM jrfaU offo  ir  P o zn an iu .



Żaden środek tajem niczy! Części składow e są  do każdej flaszki ze sposobem  użycia i poniżej dodane. 
Tylko prawdziwy od firmy C. Lucka w Kołobrzegu (Colberg),

wszelkie z innych fabryk w handel wprowadzone esencye życia są bezwartościowe naśladownictwa.

W s k a z ó w k i  n a  s k u t e k  o z d r a w ia ją c y
znakomitej

I0 3 t*« Jr’eme&'ta. Eseneyi. życia.
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Składy, w których prawdziwa Dr. Fernesta Esencja życia jest do nabycia:

,V Poznaniu u apt. It. Mottka, w 
Czerwonej Aptece, Stary Rynek 37 
i u apt. G la b is z a ,  W rocławska ul. 

77 Bydgoszczy w aptece Kup IFeli­
dera pod .złotym o r łe m p ! .  Fry- 
derykowski 14 i w di ogeryi „ Wiktorya" 
Dr. Aurela K ratz, rynek Wełniany 3 
i a apt. Jakubowskiego w apt. pod 
„czarnym orłem“ i u apt. Mentzla.

W ośliwiu u aptekarza Hoffmanna. 
W Budzyniu aptekarz Tiegs.
W Czarnkowie aptekarz Selle.
W Cbodzieżu aptekarz Schmieder.
TvV iteempiniu u apt. Sclioną.
W  Grabowie w Pozn. apt. Degorski.
W Gniewkowie aptekarz Linden.
TW Gnieźnie apt. Grieben, apt. pod lwem. 
W Grodzisku u apt. Jasińskiego.
W Inowrocławiu w aptekach.

W Bytom iu G.-Szl. u apt. A. Gen- 
serta w Aptece pod Aniołem i u apt. 
II. Sachsa w Starej Aptece.

W Baborowie u apt. Kowalskiego.
W Branicy u apt. Scliiitza.
W Białe (Solcu) u apt. Pelz.
W Charlottenbrunu apt. Bremer.
W  Dobrodziennie apt. Wiesner.
W Falkenbergu G. a l. u apt. Frlemela. 
W Festenbergu u apt. Grosa.
W Frankensteinie apt. Welzel i Siegert. 
W Fryburgu apt. Bliilicr 
We Frydlandzie u apt. Keilil. 
G liw ice apt. pod orłem J . Fengler. 
W Gnadenfrei apt. Petzold.
W Gogolinie aptekarz Mischke.
W Glupczycach apt. Bonath  
W Głogówku u apt. Dr. H. W altera. 
W Głogowie u apt. Miillera.
W  Habelschwerdt apt. Haselbach.
W Kamienicy u apt. Richtera.

W7 G d a ń s lo a  w „Apt. p. słoniem", aptr 
B r .  E L R e le s , Breitgasse nr. 15, apt. 
A dulfa Rohiedera, w apt. na Langg. 106, 
r;>- Fcrnstad t, Raths-Apotheke.
Bi •’ apt. Schuler.

. Brusach u apt. Kyclera.
•v s uk'-v.icach apt. Schulz.
7 Bi odnlcy apt. ffattern i Wenzlawski. 
? Di. Krone apt. M. Dalski.
V Dt. Eyłau apt. Bottcher.

W Elbing w Raths-Apot. Lehnerta i apt. 
Leistików, apt. p. czarn. o r ł , apt. dwo- 
rowa Nicksego i apt. pod zlot. orłem 
Max Reichert i apt. Bichert, apt. pod 
orłem apt. Liebig, i; polska apteka.

w  w  sc s. p  o z  nr a  sr s k  i  :e  m
W Inowrocławiu apt. F. Kurowski nast.' 
W Janowcu u aptekarza Proehnowa. 
W Jarocinie aptekarz Powidzki.
W Jutrosinie u aptekarza Górskiego. 
W Kępnie F loryan Adamek.
W Kcyni aptekarz Kuigge.
W Koronow'ie n.B. apt. R itter, apt. p. orl. 
W Kłecku apt. Grochowski.
W Książu aptekarz A. Krajewski.
W Krotoszynie C. T. Weichłian i S.

Mierczyński.
W Kruświcy u aptekarza Schi-ade.
W Lesznie u aptek. Speichcrta, 

Apteka pod O. łun.
W Łobżenicy apt. John.
W Margoninie aptekarz S ikorski.
W Międzychodzie aptekarz Reinliard.
W Międzyrzeczu (Meseritz) Dr.Schwabe. 
W Mogilnie u aptekarza Hahndeła.

W A Ś Ł
W Kłodzku u apt. Schittny, w aptece 

pod Murzynem i u apt. Egera, apteka 
pod Jeleniem.

W Kietrzu u apt. W intera.
W Katowicach apt. Herzberger i w 

aptece miejskiej u apt. Kohna.
W Koben apt. Bckerland.
W Królewskiej Hucie u apt. Calowa. 
W Koźlu apt, Redieh.
W Kupp u apt. Kiihuemanna.
W Koziej-Szyji u apt. Lengsfelda.
W  Landsbergu G. SI. apt. Szarzynski. 
W Langenbielau w aptece.
W Laurahucie u apt. Halina.
W  Lublinicach u apt. Suchanka.
W Mogwitz u apt. P iontka.
W Mysłowicach w aptece.
W Miecho w icach u apt. Langego, 

w Aptece Maryańskiej.
W Mikołowie u apt. Andersch.
W Mttnsterberg apt. Lóbner.

W Mrocznie (Mrotschen) apt. Paul.
W Miedzynie (Sehleusenau) apt. Dr. Tonn. 
W Miłosławiu u s p \  Grochowskiego. 
W Nakle aptekarz Biittner.
W -Now. mieście p. P . apt. Sabedzki. 
W Now. mieście n. W. apt. Moldehnke. 
W Ostrowie apt. TarnogrocKi. 
W Obornikach Tytus Binder.
W P ile apt. Kulinke i apt. W. Rosen- 

garteu.
W Pleszewie u aptekarza Paweł.
W Pobiedziskach u apt. Gadebusclia. 
W  Pniewach Ifonr. Scheffler.
W Rawiczu aptekarze Muller i Weise. 
W Samocinie u aptekarza Eisen.
W Sulmierzycach apt. L. Kostrzeński. 
W Sierakowie aptekarz_ Wolski.
W  Strzelnic u apt. Żychiego.
W Skokach u aptekarza Benade.
A, 35 K U.
W Namysłowie u apt. Webera.
W Nyssie u apt. Karnbacha 
W Nnimittelwalde apt. Dreyer.
W Oleśnicy aptekarz Olbrich.
W Opolu „apt. pod lwem", apt. Exner. 
W Ohlau apt. Dr. Hamberger.
W Prudniku G.-Sl. apt. Łebek, apteka 

miejska.
W Patschkau u aptekarza Waltliera.
W Pyskowicach apt. Fischer.
W P eterswaldau apt. Hoffmann.
W Pszczynie apt. Bok, apt. p. aniołem. 
W Pruśnicy apt. Gissmann.
W Racifeorau aptekarz Bourhiel. 
W Rudzie i Raciborskiej Kuźni G.-Sl.

u apt. Fleisckera.
W  Rosenberg G.-Sl. apt. Mende.
W Reichenbach n. SI. u apt. A. Breli- 

mego, w „aptece miejskiej".
W R ybniku w  Apt. pod! Orłem. 
W Salzbrunnie u apt. Tautza.

W P R U S A C H  Z A C H O D N I C H :
W  Chełmnie apt, Dr. Cohn i Hirschfeld. 
W Chełmży apt. Beschnitt.
W Gniewie u apt. Brunona Obucha.
W Gołąbie apt. Bergmann.
W Grudzińcu w apt. p. łab. apt. Miehle 

i Rosenbohm, apt. p. lwem.
W  Gr. Ziinder apt. Bereuther.
W Haimnerstein apt. Cremers.
W K artuzach u aptekarza Lehmanna. 
W Konicy apt. B. W. sclmltze, Raths-Ap. 
W Krojance aptekarz Jodgalweit.
W  Landek apt. Keller.
W Langfulir apt. Strecker.
W  Lautenburg apt. Ritter.
W Lóbau apt. Ruhbaum.

apt.

W  Malborku u aptekarza Lachwitza.
aptekarza Scliultza i Wendriner.

W Mokrem aptekarz Fuchs.
W M arieuwerder w Raths-Apoth.

Stolzenberg i apt. B. Gigas.
W M ark. Fi-ydlandzie apt. Scheif.
W Neumark apt. Rother.
W Orawach apt. Gericke.
W F elp lin ie  u aptekarza F ranlia. 
W P r. S tarogardzie u apt. Siewerta. 
W Rheden apt. Czygan.
W Rosenberg apt. Strauss.
W Schoensee apt. Riebensam.
W Szłochowie apt. Radeke.
W Sztopach apt. Kubisch.

W Szubinie aptekarz Złotowski.
W Skwierzynie n. W. apt Dr. Renner. 
W Śremie aptekarz Menger.
W Trzemesznie u. apt. Tomaszewskiego, j 
W Trzciance G. Rlaffke.
W Trzcielu aptekarz Palluch.
W Ujściu u aptekarz i Matheusa.
W Wschowie i Szlichtmgowie w aptek 
W Wieleniu i Krzyżu aptekarz Just.
W W itkowie u apt. von der Osten.
W Wyrzysku aptekarz Palm .
W Wysocka aptokarz Findeklee.
W Wągrowcu aptekarz B r. Bredów.
W Wrześni aptekarz Paweł.
W W ronkach Abraham Lippmann.
W Zbąszynie aptekarz Dr. Kóberlin.
W Żninie u aptekarza Legała.

W Szarleju apt. Brodowski.
W Świdnicy nadw. i miastowa apteka, 

apt. Bando, Grundhof-apt., apt. Weber 
jak i „apteka pod o r ł e m apt. Potyka. 

W Ścinawie n. O. aptekarz Kompf.
W  Striegau w aptece.
W Tarnowicacli apt. Jeziolkowski i 

apt. Lowe, apteka pod „aniołem".
W Toszku u aptekarza Kosubka.
W Trzebnicy aptekarz Ueberschar.
W Tepliwodzie apt. Kruse.
W W rocław iu w aptece pod orłem 

Rynek Nr. 59. róg ul. Odrzańskiśj, 
apt. F. Reichelt.

W V‘ arcie w aptece.
W W iistegiersdorf apt. Fuchs.
W  W iistew altersdorf apt. Mascus.
W W ielkich Strzelcach apt. Griintlial. 
W Zaborzn w „aptece B a rb a ry " .
W Z a b r z a  apt. Spack, apt. Maryańska. 
W Zobten apt. Kirstein.

W  Szewcach apt. Rostocki.
W S tutthof apt. Rosenthal.
W Skurzu u aptekarza Lierau.
W Toraniu aptekarz Tacht i w A- 

ptece J .  Mentza.
W Trzczewie w Aptece „pod Czarnym I 

Orłem",u aptekarza Mensinga, w „A- j 
ptece pod Lwem" apt. Wiegmann.

W Tuchlu apt. Kempke.
W Tiitz apt. Kempe.
W Ujściu apt. Matheus.
W Vandsburg apt. G. Kasteh.
W Zempelburgu apt. Heckmann.
W Żipnowie apt. Bliimcke.
W Złotowie aptekarz W inter.

B p. Aloes 75,0, Rad. rhei chin. 120,0, Flor. cinae 75,0, Gum. ammoniac. 65,0, Agaric. 65,0, Electuar. theriacal. 80,0, Croc. gatin. 7,5 Rad. gentian. 85,0, 
•is. et eontus. digere cum spiritu 1500,0, 96 volumina alkoholis continente per quatuordccim dies, exprime, adde aqua destillata quantum satis, u t liquor 30 volumina 

..i'iOholis contineat, ad flnem filtra.
D r  F e r n e s t a  E s e n c y a  ż y c i a  jest środkiom ogólnym, który wskutek długoletniego doświadczenia uzyskał wziętość pomiędzy chorymi, których na setki 

■ można,  ponieważ w cierpieniach wywoływanych złem trawieniem i przeszkodami w funkeyonowaniu organów krwistych okazał się zawsze uzdrawiającym i leczą- 
y;ii 'O się przez to stwierdza, że Dr. F e r n e s t a  B s e n c y a  ż y c i a  reguluje stolec, wzmacnia żołądek, krew czyści i rozrządzą, takim sposobem wzmacnia wszystkie 

'rawienia i krow tworzące, które się po całśm ciele rozchodzą, przez co każdy cierpiący dawne zdrowie znów odzyskać może.
Chcąc usunąć zastarzałe choroby, jest koniecznie potrzebnem takich lekarstw używać, które na ludzki organizm tak działają, jak właśnie cierpienia i dolegliwości 

tego żąd :ą. Zapewne już jest każdemu dostatecznie znanem jak wielki wpływ na całki organizm człowieka sposób żywienia się jego wywiera, tak samo jak i. niestra- 
wienie potraw jest najczęściej początkiem chorób, lecz bardzo mało na to zwracamy uwagi. Nadurzanie, zatwardzenie połączone z bólem w krzyżach, ściskanie piersi, 
kwaśne odlf. unie, gorzki smak, brzydzenie się, wymioty, ociężałość i rwanio w członkach, żganie w bokach, ból głowy, mdłości itd. są oznaki, że organa mające potrawy 
strawić nie są w właściwem porządku. — Jeżeli cierpiący nie stara się chorobę tę zaraz przy powstaniu usunąć przez lekarstwa, pociąga ona w dalszym czasie rozmaite 
inne choroby po za sobą.

Mamy wprawdzie wiele środków, które za wysoką cenę polecane bywają, jednakowoż dla cierpiącego nie mają żadnój wartości, gdyż albo wcale nic skutkują, 
albo też przeciwnie cierpienia zwiększają. Dotąd dawał się czuć brak środka, który tu nazwać można lekarstwem ludowom, które nie tylko że nie szkodzi, ale posiada 
wszelkie te przymioty, które z stron ludzi uczonych, od takiego środka wymagane być muszą.

Dla tego można się następstw do choroby napewno pozbyć, używając prawdziwśj Br. F ernesta E sencyi życia, która się składa tylko z takich ziółek 
i t. p., które podług zdania znakomitych lekarskich osobistości szczególnie przy rozmaitych cierpieniach żołądka lub tśż cierpiących na różne dolegliwości podbrzuszno, 
ujmowały i zarazem usuwały cierpienia, jak to dziennie mi nadsyłane uznania dowodzą, a więc z tego wynika, iż polecamy cierpiącoj ludzkości taki środok uzdrawiający, 
któremu żaden się zrównać nie jest w stanie, dla tego też powinien w każdym domu sią znajdować.

Dalej jest Esencya ta, która tak skutecznie działa, nieomylnym środkiom naprzeciw wyrzutom, wycieńczeniu, brakowi apetytu, astmie, biciu krwi do głowy i do
piersi, błędnicy, braku krwi, cierpieniom gruczołów, rozwolnieniu, (zimnej, żółciowej i nerwowej) febrze, białym upławom, darciu, hemoroidom, zatwardzeniu, biciu serca, 
kaszlowi, kurczom, bólowi głowy, ubezwładnieniu, kurczom żołądka (w ogóle cierpieniom żołądkowym), cierpieniom nerw wszelkiego rodzaju, reumatyzmowi, skrofułom 
żganiu w bokach cierpieniom na glizdy.

Jcdnę łyżeczkę rano i na wieczór zażyć, wzmacnia apetyt, a zapobiega zatwardzeniu. 1 - 2  łyżeczki małe, przy silniejszej naturze cokolwiek więcej, wywołuje 
powolny stolec i rozwalnia zatwardzenia i zatkania podbrzuszno. Od wieiu lat już Bsencya uzdrawiająca Dr. Fernesta zjednała sobie sławę światową, a popieraną bywa 
przez pierwsze lekarskie osobistości z przyczyny tej, iż wskutek używauia jej przy chorobach, prawie zawsze następowało polepszenie. Bsencya ta nie powinna braknąć, 
w żadnej familii, w żadnym domu, szczególniej w gospodrastwach, dobrach lub też mniejszych miejscowościach, w których pomoc lekarska nie zaraz jest pod ręką,
a dopiero sprowadzoną być musi, co zawsze z kosztami połączone bywa. Tanim kosztem więc można wielkiemu złemu zapobiedz, gdyż jak już wyżej wspomniano, nic 
tak wielkiego szkodliwego wpływu na rozwój wszelkich chorób nie wywiera, jak właśnie przeszkody w trawieniu, a przeciw temu właściwie działa znakomicie i ’sku­
tecznie Dr. Fernesta Bsencya życia.

Dr.j F a #n  e s t  a B s e n c y a  ż y c i a  może być używaną w winie, czystej wódce, wodzie lub cukrze, albo też bez wszelkiej domieszki.
Proszę wszystkich cierpiących Dr. Fernesta Bseneyi z zupołnćm zaufaniem używać, życząc im z całego serca spodziewanego i jak najpomyślniejszego skutku. 

A żeby  się  u ch ro n ić  p rze d  bezw arto śc iow em i » jg  j g a  B naśladow nic tw am i, zw racam  przedew szystk iem  
u w ag ę n a  to , że jedyn ie  w  obok s to jącą  m ark ę  och ronną zaopatrzone b u te lk i zaw ie ra ją  w  sobie

prawdziwą Dr. Fernesta Esencyą życia,
D r . F e r n e s ta  E s e n c y a  ż y c ia  jest do nabycia w butelkach po 50 fen., 1 marce, 1,50 mrk. i 3 marki 

w wyżej wymienionych składach. — Butelek napowrót się nie przyjmuje.
Przedruk treści niniejszego prospektu będzie sądownie ściganym.

Ćhcącym  urządzić  sk ła d  m ego ś ro d k a  udzie la  w iad o m o śc i:

O. Lilek w Kołobrzegu (Colberg).


